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Lwowie bez dorę- 
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z dostawą do domu 
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Swiat sie zbroi. 
To co się w tej chwili dzieje na 


Świecie w dziedzinie zbrojeń wymaga 
ze strony Polski jak najenergiczniej- 
szej akcji, Wyzyskanie wszelkich mo 
zliwości dla wzmocnienia sily obron: 
nej naszego kraju stało się palącą ko- 
niecznością. 

Do kwestii tej będziemy się starali 
w czasie najbliższym powrócić kilka- 
krotnie, Rzecz rozpoczniemy dzisiaj 


. mies. zł 2— kwart. $— 
. mies. zł.2'46, kwart. Ż— 


od przedstawienia, jak sprawa zbrojeń , 


przedstawia się u naszego zachodnie: 
go sasiada, 

Kwestia zbrojeń Rzeszy niemieckiej 
przedstawia się tajemniczo zarówno 
pod względem ich rozmiarów jak i fi- 
nansowania, Niemcy nie ogłaszają pu- 
blicznie swego budżetu i nie wiadomo 
ile z niego wydają na cele wojskowe. 
Mimo to jednak na podstawie różnych 
źródeł można sobie wyrobić obraz 
zbrojeniowej sytuacji w Niemczech. 

Bezpośrednio po podpisaniu trakta- 
tu wersalskiego liczebność armii nie 
mieckiej wynosiła sto tysięcy ludzi re- 
krutewanych na dwanaście lat, Tak 
długi okres służby wojskowej dawał 
Niemcom możność znakomitego wy- 
szkolenia stutysięcznej kadry ale pos 
zbawiał ich rezerw. Niemcy radzili so- 
bie w ten sposób, że zwalniali przed- 
terminowo jak najwięcej żołnierzy a 
w ich miejsce rekrutowali nowych. 
Zwiększano też systematycznie Reichs 
werę tak, iż w r. 1932 liczyła ona już 
170.000 ludzi. 

Od stycznia 1933 r. t.j. od chwili 
dojścia do władzy Hitlera efektywy 
armii niemieckiej rosną nieprzerwanie. 
W r. 1934 rząd Rzeszy podwyższył | 
Stan liczebny swej armii do 350.000. 
W r. 1935 po wprowadzeniu powszech 
nego obowiązku służby wojskowej ar- 
mia Rzeszy liczyła już 550.000. Obec- 
nie stoi pod bronią 650-tysięczna wer- 
macht. 

Przed kilku miesiącami wprowadzo» 
no w Rzeszy dwuletnią służbę woj- 
skową. W ślad za tym w roku 1937 ar- 
mia niemiecka liczyć będzie około 1,2 ; 
miliona regularnego żołnierza, Do te- 
go doliczyć należy 250:tysięczną armię 
pracy, 120.000 zmilitaryzowanej poli- 
cji, 500.000 szturmowców i 50.000 
SS-manów. 

Oczywiście ważną jest rzeczą jak 
wygląda ekwipunek techniczny. Otóż 
pod tym względem chcą Niemcy Wszy: 
stkich dogonić i przegonić, Zmotory* 
zowano już wszystkie dywizjony arty 
lerii przeciwlotniczej i przeciwczołgo- 
wej, bataliony ciężkich karabinów ma- 
szynowych, specjalne oddziały wywia 
dowcze oraz tabory, Częściowo są już 
zmotoryzowane pułki artylerii najcięż- 
szej, bataliony łączności oraz batalio- 
ny pionierów, W tworzeniu są zmoto- 
ryzowane dywizje piechoty. Armia 
niemiecka posiada już 2.400 czołgów. 

Dla tej zmechanizowanej siły budu- 
je się strategiczne autostrady, linie ko: 
lejowe, składy materiałów pędnych. 
Generał Goering, minister lotnictwa, 
buduje samoloty już trzeci rok, W r. 
1935 zakupił ich 2.300 sztuk. 

Wreszcie zmilitaryzowane są wszy- 
stkie gałęzie przemysłu niemieckiego 
związane choćby w najmniejszym Sto- 
pniu z pracą dla armii. Niemiecki prze 
mysł wojenny rozwija się w rekordo- 
wym tempie, Liczba fabryk pracują- 
cych dla wojska i dla obrony kraju 
wzrosła do 340. W tym jest 60 fabryk 
pracujących dla lotnictwa, 45 pracują- 
cych dla motoryzacji armii i dla broni 
pancernej, 70 dła broni chemicznej. 
Przemysł ten 4atrudnia 600.000 robot- 
ników czyli pięciokrotnie więcej niż 
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Marszałkiem. 


Polski, 


Warszawa, 21. 10, (Tel. wł) Dzisiej: 
sza „Polska Zbrojna“ przynosi na na- 


. mzuzRydzowi 


czelnem miejscu następująca wiado- . 
mość: Jak się dowiadujemy w przed- ! 


dzień Święta Niepodległości Unia 10-go 
listopada b. r, Pan Prezydent Rzplitej 


ma nadać gen. Inspektorowi sił zbroj- ` 


| alność senm mare 


e i a 


Warszawa, 21, 10, (PAT.) W związ: 


ku z wiadomościami, jakie się ukazują 


vsiatiie systtimatycznie w sprasie na 
temat prac prowadzonyc h przez koz 
mencania nasacinigo zZwiąsku Logio- 
nistów nad ideologia i strukturą Orga- 


nizacyjną nowego obozu, otrzymujemy 
od płk, Adama Koca następujące 
ošwiađadczenic: 


„Istniejące w spożeczeństwie i gie 
boko ugruntowane przeświadczenie © 
kanieczności skupienia wszystkich sił 
z 3 1 A : > 
narodu dia „podcięgnięcia Polski wy- 
żej“ wywoluje zreziumiaie rainiereso- 


nych gen. dywizji Edwardowi Se 
godność marszalka Pol- 
ski, 

Wręczenie przez Pana Prezydenta 
Rzpltej buławy marszałkowskiej Na- 
czelnemu Wodzowi ma odbyć się w 
sposób A EZNYNIE. AES 
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wanie ogółu pracami nad zreałi 
niem tej idei, 

Z tego powodu różni ludzie i insty- 
tucje dobrej woli nadsyteją wiele pro- 
jektów przyszłego zorganizowania spe 
leczeństwa, Za ich pośrednictwem, CZy 
też jakązelwiek inna drogą, te ich pro- 
jekty przedostają się do prasy. 

Jest rzeczą zrozumiałą, iż nie biore 
za treść tych dowolnych enuncjacsi 
żadnej odpowiedzialności — a rozsie: 
warie różnych sprzecznych z sobą pre- 
jektów uważam za rzecz szkodliwą 
dezorientującą i wprowadzającą w błąd 
spoleczenstwo." 


WA: 


D | 
Z ostatniej) chkwiii. 


30 km. od Madrytu. 


Paryż. 21. 10. (PAT.) Korespondent | 
Havasa z frontu pod Illescas donosi: 
Wczoraj około godz. 9 z rana 5 bata- 
lionów wojsk rządowych wyruszyło z 
miasteczka Ugena (odległego o 4 klm. 
od Illescas) do ataku na kolumnę czo- 
lewa powstańców, Wywiązała się za- 
żarta strzelanina, Około południa za- 
panował spokój. O godź, 14.30 oddział 
rządowy znowu rozpoczął szturm, wal 
ka na bagnety trwała do godz. 16.30, 
poczem rządowcy cofnęli się, porzuca- 
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Sytuacja na fro 


Madryt. 21. 10. (PAT.) Komunikat 


urzędowy donosi: Na froncie pólnoc- 


| nym wojska rządowe toczą walną bi- 


twę zi powstańcami, którzy podążają 
do Oviedo, Górnicy walczą zaciekle, 
powstańcy ponoszą ogromne straty. 
Na froncie aragońskim lotnicy rządo- 
wi strącili 3 samoloty powstańcze. Od- 
parto atak patrolu powstańczego, któ- 
ry stracił 25 zabitych. Wojska rządo- 
we zajęły już kilkanaście domów w 
Huesca, dnosząc doszczętnie szwadron 
kawalerii maurytańskiej. Na froncie 
Guadanrama wojska rządowe atakowa 
ły na północno-zachód od Robledo de 
Chabela, powstańcy stracili 25 zabi- 
tych. Trzy silne kolumny rządowe roz- 
poczęły ofenzywę na odcinku Tago. 
Powstańcy cofają się z wielkimi stra- 
tami. 

Burgos, 21. 10. (PAT.) Ze źródeł jun- 
ty powstańczej donoszą: Obecnie ope- 


sz p | 


pracowało w fabrykach tego typu 
przed wybuchem wojny światowej. 

Te rzeczy musimy stale mieć na w 
wadze. Te rzeczy muszą nas też skło- 
nić do jak największej ofiarności na 
F. O. N 

W następnych artykułach mzucimy 
okiem na stan rzeczy w innych pań- 
stwach europejskich. a. 


| 


E 
| 
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jąc 150 poległych. Kolumna powstań: 
cda pod wodzą Barrona skorzystała z 
tego i posunęła się nieco naprzód tak, 
iż jest obecnie w odległości 30 klm. od 
Madrytu. Na lewym skrzydle wojska 
gen, Varela posunęły się wczoraj o 3 
klm. w kierunku Bruhette, Gen. Varela 
udał się wczoraj do Salamanki na na: 
radę z gen. Franco i Mola, i wieczorem 
powrócił do Illeescas, Jak mówią, gen. 
France dał rozkaz przejścia do gene- 
EP AZ 
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racje w Aragonii budzą duże zaintere- 
sowanie. Od paru dni wojska narodo- 
we wypierają milicję katalońską z gór 
na zachód od Saragossy. Dnia 21 b, m. 
oddziały gen. Mola zajęły łańcuch 
górski Alentiskue, mający poważne 
znaczenie strategiczne. Na froncie bi- 
skajskim narodowcy zdobyli górę Su 
squiza, która panuje nad szosą i linią 
kolei z Mondragosi do Eibar. Wojska 
rządowe cofnęły się o 8 klm. 
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KATASTROFA PAROWCA HO- 
LENDERSKIEGO. 
Amsterdam. 21. 10. (PAT.) Jak do- 


noszą z! Batawii, parowiec holender: 
ski „Van der Wijk“ zatonął we wtorek 
rano na wysokości Tandzong Pakis u 
wybrzeży Jawy. Na ratunek wysłano 
kilka samolotów „Dernier“, należących 
do holendersko-indyjskiej marynarki 
wojennej, Na miejscu katastrofy znale 
ziono licznych rozbitków, walczących 
z falami. Z pośród 250 osób, jakie 
znajdowały się na pokładzie statku, 
zdołano w godzinach rannych urato- 
wać 14 pasażerów europejskich, dwoje 
dzieci, kapitana i wszystkich oficerów, 
stewarda, 3 pisarzy i 121 krajowców. 
Dotychczas nie ma wiadomości o loz 
sach 11 Europejczyków, radiotelegrafi- 
sty i kilkudziesięciu krajowców. 
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Ceny ogłoszańj:: 


Za | wiersz milimetr. (6:js cM, szer.) w zaystycn agtaanen inni 
gr. 30, w nadesłanem i w nekrologacn yz. $9, w kronics, recek 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 70, ped n 
kiem na pierw szej stronie zł. 1*— 
że]. Za jedno słowa w drobnych Ogtuzieniich gra 
i sjrzedaż słowo Gra 12, 
prywatne siowo gr 9, 

Z zasa 
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matrymonialne, kOresponcenaii 
dia poszukujących procy gm h 
gźesiem miejsc 25 pre Zaz:8 ine o 3 pre. dross 
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ZGON WYBIINEGO TEOLOGA 
I HISTORYKA POLSKIEGO, 


Kraków. 21. 10. (PAT.) Wczoraj ra- 

no w klinice U. J w Krakowie zmarł 
w 73-im roku życia $,p, ks. prof. dr. 
Jan Nepomucyn Fijalek, kanonik ka- 
pituły katedralnej krakowskiej, byty 
rektor Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwowie, em. profesor Uniw. Jag., 
czynny członek Akademii Umiejętno- 
ści w Krakowie, kierownik archiwum 
kapituły krakowskiej, 
Wybitny znawca wiedzy  teologicze 
nej, znakomity badacz życia religijne- 
go i umysłowego dawnej Polski, $. p. 
ks, Fijałek wzbogacił znajomość dzie: 
jów KŃościoia polskiego długim szere- 
giem prac, w których ogromna erudy- 
cja i wytrawny krytycyzm idą w parze 
z szerokością poglądów i obiektywiz- 
mem. Był równie dobrym znawcą hi- 
storii Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


P. PREMIER SKŁADKOWSKI NA 
ZAMKU, 


Warszawa, 21. 10. (P. AT) Prezy- 
dent Rzeczypospolitej w dniu wczoraj. 
szym przyjął p. premiera gen. Sławoj- 
Składkowskiego, który informował Pa- 
na Prezydenta o bieżących pracach Rzą 
du. Następnie Pan Prezydent R. P. 
przyjął ambasadora R. P. przy Watyka 
nie Władysława Skrzyńskiego, 


KOMISJE LOTNE W WILNIE. 
Wilno, 21. 10. (PAT.) Dnia 20 b. m. 


komisje lotne, delegowane przez wileń- 
skiego starostę grodzkiego przeprowa- 
dziły kontrolę szeregu sklepów z arty- 
kułami pierwszej potrzeby. Tego samc- 
go dnia w starostwie grodzkim wileń: 
skim zostały przeprowadzone w trybie 
przyspieszonym rozprawy karno-admi 
nistracyjne. Z powodu braku cen w 
oknach wystawowych oraz braku cen: 
ników ukaranych zostało 30 osób. 


POROZUMIENIE POLSKO - NIEMIE- 
CKIE. 

Warszawa. 21 10, (PAT.) W dn. 17 bm. 
podpisane zostało w Warszawie porozue 
mienie polsko:niemicckie w przedmiocie ue 
stosunków prawnych walozys 
zacyjnych. Porozumienie umożliwia wyfrós 
wnanie wierzytelności waloryzacyjnych w 
drodze rozliczenia. Jednocześnie nastąpiło 
podpisanie kilku porozumień specjalnych 
pomiędzy polskimi a niemieckimi zakłada 
mi kredytowymi prawa publicznego, celem 
ostatecznego rozwikłania istniejących mięs 
dzy nimi stosunków prawnych. 


regulowania 


JAK WYGLĄDA OVIEDO. 


Oviedo. 21 10. (PAT.) Korespondent Ha: 
vasa, który przybył do Oviedo z pierwa 
szym transportem żywności, która wiozło 
60 samochodów ciężarowych, odbył tę saz 
mą drogę, którą wkroczyli do miasta powe 
stańcy. Sztabowi wojsk powstańczych zale: 
żało na jak najszybszym zaopatrzeniu miaz 
sta w żywność. W kilku miejscach transz 
port był ostrzeliwany przez armaty wojsk 
rządowych, Kolumna posuwała się bez 
świateł. Ulice przez które musiał przejechać 
długi szereg samochodów ciężarowych, bys 
y prawie wszystkie bombardowane pod- 
czas ostatnich walk. W szczególności W oz 
kolicy dworca północnego prawie wszyst- 
kie domy ucierpiały od pocisków armatnich 
i od min, założonych przez górmików astus 
ryjskich. Co 100 metrów znajdowały się 
ślady okopów naprędce zasypanych wors 
kami z piaskiem, na których widoczne jesz» 
cze były ślady krwi. Transport wreszcie 
zbliżył się do dworca północnego, gdzie 
przez 15 dni 30 ochotników, na czele któa 
rych stał porucznik, powstrzymywało pos 
suwanie się wojsk rządowych. 

Obrońcy, Oviedo, których było wszyste 
kiego 2 tysiące, posiadali dostateczną ilość 
karabinów, ale zbyt małą liczbę armat. 


EWAKUACJA MADRYTU? 


Berlin. 21 10. (PAT.) Donoszą z Butgos, 
że jakoby przejęto tam rozmowę pomiędzy 
Madrytem a Barceloną, z której wynika, że 
premier Largo Cabałero jest chory, zastęs 
puje go minister Prieto, który chce ewa» 
Pon wat Madryt i przenieść rząd do Barce» 
lony. 
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Wiadomości bieżące, 
sroda 
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października 1936 Wschód słońca 611 

z PEL. Zachód A 16:30 
TEATR WIELKI. 

Środa godz. 19,36 „Pigmalion“. 

Czwartek godz. 19.30 „Spazmy modne”. 

Piątek godz. 19.30 „Pigmalion“. 

Scbota godz. 19.30 „Pigmalion“. 
POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 

(Teatr Rozmaitości) 

Śrola godz. 19,30 „Dom wariatów . 
Czwartek godz. 19.30 „Manewry jesienne“ 
Piątek godz. 19.30 „Manewry jesienne". 


COLOSSEUM: 
Wirorck godz. 8.50 „Matka 1 teściowa . 
Środa godz. 8.30 „Matka i teściowa”. 


KINOTEATRXY: 
APOLLO: „Mały Lord". 
CASRNO: „Zona czy stknetatza. 
CHIMERA: „Mały buntownik“ z Shirley 
Temple. 
KOPERNIK: „Pasteur. 
MARYSIENKA: „Judei gra na skrzypu 
kachwe 
MUZA: „Pokusa“ z Marlena Dietrich. 
PALOCE „Pansa Lie Franciszka 
Geal, Hans Jaray, Szöke Szakal. 
PAN. „Bounty. 
PŚR. „Katarzynka" = Fr. Gaal 
RAJ: „Jadzia w gł. roli J. Smosarska, 
STYLOWY: „Ztw krwi" i rewia. 
ŚWIT: „Kuszenie szatana“ z Jose Mojica. 
TON: „Tajemniczy wąwóz". 
LUCIECHA: „Drewniane krzyże” i rewja. 


FOTOPLASTIKON, pl. Marjacki 5.: 
„Bochmerwald”. 
— Teatr Wielki. Dziś we środę, dnia 


22 b. m o godzinie 7.50 wieczorem „Pie 
gmalion*, komedia Bernarda Shawa, w 
czołowej obsadzie z pp. Dziewońską, Rós 
zycka, Sztajerównj i Niveniówną, Oraz p». 
Kańskim, iŚrasnowieckin i Machalskim w 
rolach głównych. 

Reżyseria ]. Strachockiego. 

— Ostatni raz „Spazmy modne". — 
Jedyny i ostatni raz ukaze się jutro na sce: 
nie Teatru Wielkiego przepiękna, a tak we: 
sola komedia W. Bogusławskiego „Spazmy 
Modne“. Wystawienie jej wywołało liczne, 
a tak chwalebne wzmianki w całej prasie 


polskiej. 
— Niedziela w Teatrach Miejskich. W 
niedzielę, dnia 25-go bm. dwa przed: 


stawienia w Teatrze Wielkim. Po południu 
„Na Łyczakowie”, lwowskie widowisko re» 
gionalne, jako przedstawienie popularne po 
cenach najniższych. Wieczorem cieszący się 
"stale powodzeniem piękny „Pigmalion“, ko» 
media Shawa. 

— Najbliższe premiery w Teatrach Miejsk., 
W przygotowaniu na scenę Teatru W. są aż 
trzy sztuki. Najbliższą premierą będzie „Ka: 
wiarenka' komedia muzyczna Banatzky ego 
do tekstu Tristana Bernarda. Równocześnie 
w pełnym toku próby dwóch arcydzieł li 
teratury polskiej. „Odprawa Posłów Grec- 
kich'* Jana Kochanowskiego, oraz „Potrój: 
ny“ Plauta w kongenialnym opracowaniu 
z lózgo wieku Cieklińskiego. 

— Parnell znowu we Lwowie. W dniach 
26-50 i 2r4go bm. wystąpi znowu znas 
komitv balet o światowej sławie Feliksa 
Parnella, zwycięzca olimpijski Do Lwowa 
zawita w pełnym zespole i niewątpliwie 
publiczność lwowska powita go tak entu- 
zjastycznie jak i ostatnim razem. tym bar. 
dziej, że program obejmuje  najcelniejs=e 
utwory taneczne tego zespołu, które zyska: 
ły sobie nieśmiertelną sławę we wielu kra: 
jach europejskich. Żywe słowo. jak i ostat: 
nim razem, prowadzić będzie T. Ortym, 

Bilety wcześniej do nabycia w kasach 
Teatrów Miejskich. 


KOM'INIKATY. 


— Magia liczb. Ileż to romantycznych 
przygód i znajomości zapoczątkował, umo- 
żliwił telefon! O jednej z nich opowie ory- 
ginalne słuchowisko M. J. Wielopolskiej 
„Magia liczb”, które kameralny teatr wy» 
obraźni nada w czwartek o godz. 19-tej, 
Może zresztą termin „Przygoda nie barz 
dzo tu jest ścisły, bo treścią słuchowiska 
jest zaledwie kilka rozmów, parę smutnych 
wyznań, które po drucie telegraficznym 
biegną z Ust „jej- do uszu „jego“: To 
wszystko. Jednak w tych dialogach autorka 
zamyka historię całego życia dwóch osób, 
ich tęsknoty, nadzieje i rzeczywistość, w 
której muszą żyć. Należy zwrócić uwagę 
na wyjątkową radiofoniczność pomysłu au: 
torki: nietylko słuchacz nie widzi osób dra- 
matu, one same też siebie nie widzą. 

— Powszechne wykłady. Wykład pro: 
fesora dra Kazimierza Ajdukiewicza p. 
tyt. „O metodę filozofii“ (Intuicjonizm Berg 
sona. — Fenomenolcgia Husserla, — Scien- 
tyzm) odbędzie się w środę, dnia 2l:go 
października o godzinie 19:tej (7:ei) w Col- 
legium Maximum, Uniwersytet. Wejście od 
ul. Kościuszki 9. Wstęp 50 gr. Dla studen: 
tów Szkół wyższych i uczniów gimnazjal: 
nych 20 gr. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Konferencja w sprawie drożyzny. 
Dziś przed południem odbyła się w 
Starostwie grodzkim konferencja z u- 
działem kupiectwa lwowskiego, oraz 
rzemiosła spożywczego i przemysłu 
przetwórczego, Konferencję zagaił sta- 
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Aktja Pomocy Zimowej. 


Warszawa, 21. 10. (PAT.) Przewod- 
niczący ogólnopolskiego obyw. Komi: 
tetu Pomocy Zimowej min, Zyndram- 
Kościałkowski przyjął w dniu 20 b. m. 
komisarza Z. U S. b. ministra St. Hu- 
bickiego i naczelnego dyrektora Z U. 
S. Igockiego, którzy w imieniu Zakła 
du Ubezpieczeń Społ. i 65 Ubezpiecza! 
ni społecznych zadeklarowali na ceł 
akcji Pomocy Zimowej jeden milion. 

Min. Zyndram-Kościałkowski przy- 
jal również prziedstawicieli prezydium 
Zarządu giównego Federacji Związku 
Obrońców Oiczyzny Którzy zgłosili 
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Pierwsza lista ofiarodawców ną F, 


Pierwsze dni propagandy Funduszu 
Obrony Narodowej podjętej solidarnie 
przez prasę lwowską przyniosły już 
piękny sukces w postaci niżej wymie- 

ych o.  w"wglednie sum zdeklaro 
wanych na F, O. N.: 

Dr. Ignacy Dembowski złożył go- 
tówką zł. 100. Ogół farmaceutów Izby 
aptekarskiej Małopolski Wsch. zde 
klarował 17.559.22 zł, Związek Nau- 
czycieli Sdkół Zawod. zdeklarował 
składkę w wysokości pół do 2i pół 
proc. poborów mies, przez pół roku. 
Pracownicy Oddziału P. K. O. we 
Lwowie zdeklarowali pół do 3 proc. 
od poborów netto mies. od czerwca 
b. r. na tak długo, dopóki suma zebra- 
na od ogółu pracowników bankowych 
na F. O. N. nie osiągnie kwoty 1 mil. 
zł. Pracownicy Banku Handlowego w 
Warszawie Oddział we Lwowie zde- 
klarował pół proc. poborów miesięcz= 
nych od dnia 1, VII. b.r. chwilowo do 
końca b. r. Pan Józef Nowak gotów- 
ką 500 zł, Komenda m. Lwowa, azy- 
sty dochód z rozsprzedanych biletów 
wstępu w czasie defilady wojskowej 
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udział w akcji niesienia Pomocy Zimo 
wej oraz ofiarowali kwotę 5000 zł. 

Dubno, 21. 10. (PAT) W Dubnie 
odbyło się posiedzenie powiatowego 
komitetu Pomocy Zimowej dla bezro- 
botnych, Na czele komitetu stanął sta- 
rosta powiatowy Buyko. Na zebraniu 
postanowiono opodatkować się w wys 
sokości pół proc. poborów  miesięcz- 
nych, wolne zawody po zł. 2 miesięcz: 
nie, handel i przemysł 50 gr. do 2 zł. 
miesięcznie, rolnicy zaś od 5—10 kg. 
kartofli i 1—4 kg. żyta. 
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w, dniu 14 września b, r. 2.595 zi. Zwią 
zek Legionistów Polskich we Lwowie 
gotówką 6.690.26 zł. Personel Państw. 
gimn, żeńskiego im, Król. Jadwigi zdez 
klarował pół proc. od poborów mies. 
netto przez 6 miesięcy od 1 październi- 
ka b. r. Członkowie Związku Żydow- 
1 proc. 
renty inwalidzkiej przez okres 12 mie- 
sięcy. Komercyjny Zakład Kredytowy 
we Lwowie po 5 zł. miesięcznie. Krajo 
wa Kasa Kredytowa we Lwowie zde: 
klarowała 44 zł. na budowę samolotu. 
Kantor sprzedaży Polskiej Loterii Pań. 
stwowej „Runo“ we Lwowie gotówką 
500 zł. Kantor sprzedaży Polsk. Loterii 
Państw. „Nadzieja“ we Lwowie gotów 
ką 3.500 zł. Kantor sprzedaży Polsk. 
Loterii Państw. A Horowitz we Lwo- 
wie zdeklarował 40 zł Firma „Farma» 
cja“ we Lwowie złożyła gotówką 1000 
zł, Sklep tytoniowy S. Auster we Lwo 
wie deklarował miesięcznie 20 zł. 
Współpracownicy redakcji „Gońca 
Wiecz.* zamiast udziału w bankiecie 
pożegnalnym redaktora |. Burczyka 
50 zł. 
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Z posiedzenia Zarządu Miejskiedo. 


Pod przewodnictwem prezydenta dr, 
Ostrowskiego w obecności wiceprez. 
Irzyka i Chajesa, odbyło się posiedze- 
nie Zarządu Miejskiego na którem za- 
łatwiono szereg spraw i tak zgodnie z 
referatem ł  Sudhofa mianowano na- 
czelnika Ocharskiego i nacz. Stobiece 
kiego członkami Komisji wymiarowej 
Funduszu Emerytalnego artystów Tea- 
trów Miejsk. Zgodnie z referatem dyr. 
Szandrowskiego zamieniono grunt 
przy ul. Adamowej dla celów regula- 
cyjnych. Uchwalono pobór dodatku 
do państw. podatku od nieruchomości 
na rok 1937 w dotychczasowej wyso: 
kości. Zporządku dziennego zgodnie 
z referatem ł. dr. Poratyńskiego u- 
chwalono zakupić samochód marki 
Polski Fiat dla Zakładu Wodociągo- 
wego. Zgodnie z referatem ł. Decykie- 
wicza uchwalono zaciągnąć w B. G. K. 
pożyczkę na budowę 44 domów robot: 
niczych na Sygniówce. Dalej w myśl 


tego samego referenta uchwalono po- 
bór dodatku do państw. podatku prze- 
mysłowego. Zgodnie z wnioskiem l. 
Sudhoffa wydzierżawiono Lwowskie 
mu Tow. Myśliwskiemu prawo do po- 
lowania w Malechowie. Zgodnie z 
wnioskiem ł inż. Dunina oddano ro- 
boty przy wzmocnieniu fundamentów 
kościoła M B. Ostrobramskiej firmie 
Posadski, a budowę kanału przy ul. 
Piłsudskiego firmie Domański. Zgod- 
nie z referatem tego samego referenta 
uchwalono postawić dwa budynki Stra 


: ży Pożarnej, jeden na ul. Miejskiej na 


Bogdanówce a drugi na ul, Lwowskiej 
na Zamarstynowie, a roboty oddano 
firmom Rudolf Martula i Nehrybecki. 
Na budowę tę uchwalono zaciągnąć po 


'życzkę w sumie 80.000 zł}. w Powsz. 


Zakładzie Ubezp. Wzajemnych. W 
końcu załatwiono kilka drobniejszych 
spraw, 
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rostą Porembalski który w dłuższym 
referacie podkreślił, że władze nie do- 
puszczą do zwyżki cen, a spekułane 
tów będą surowo karały, P. starosza 
zazmaczył, że w porozumieniu z zarzą- 
dem miejskim zwoła komisję cennika- 
wą wszystkich branż, na której ustano- 
wione zostaną ceny, zgodnie z kalku- 
lacją kupiecką. Kontrola cen i cenni- 
ków będzie w dalszym ciagu bardzo 
intensywnie prowadzona, W dyskusji 
w imieniu Kongregacji kupieckiej za- 
brał głos p. Pfau, który wyraził p. Sta: 
roście podziękowanie za zwołanie kon 
ferencji i życzliwe ustosunkowanie się 
do kupiectwa lwowskiego. Z kolei za: 
bierali głos reprezentanci kupiectwa 
rozmaitych branż, podkreślając obywa 
telskie ustosunkowanie się do poczy- 
nań władz, 


Zamach samobójczy kochanków. W 
jednej z tutejszych restauracyj usiło- 
wali odebrać sobie życie Kazimiera Ko 
zakowa, rozwódka i Franciszek Pietras 
mechanik. Przyczyną zamachu była o- 
koliczność, że kochankowie nie mogli 
zawrzeć legalnego ślubu. W obecności 
ojca Kozakowej, Kazimiera zażyła 30 
kogutków, zaś Pietras wypił znaczną 
ilość kwasu pruskiego, Dzięki natych- 
miastowej pomocy Kozakowej nie gra 
zi żadne miebezpieczeństwo. Pietras 


| 


zaś będzie musiał jakiś czas przebyć w 
szpitalu, gdzie zapewne wyleczy się » 


| manii samobójczej, 


SKŁADAJCIE OFIARY NA ZIMO- 
WA POMOC DLA BEZROBOT: 
NYCH KONTO P. K.O. Nr. 70.200. 
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WYWIAD Z KIEPURA. 

Wiedeń. 21 10. (PAT.) Jan Kiepura w 
wywiadzie z przedstawicielem PAT=za poe 
wiedział, że był wczoraj przyjęty na audien 
cji przez prezydenta Miklasa i ministra o» 
Światy Pertnera w związku z dążeniem opts 
ry wiedeńskiej do pozyskania Kiepury w 
sposób bardziej stały oraz w związku z ina: 
iacym się odbyć w najbliższym czasie jus 
bileuszem jego lOzletniej pracy na scenie 
wiedeńskiej. W związku z tym jubileuszem 
Kiepura ma otrzymać wysokie odznaczenie 
austriackie. W tych dniach Kiepura ma wvs 
stąpić w operze w „Rigoletto“ i „Turnadot" 
craz ma Śpiewać na zaproszenie małżonki 
nrez. Miklasa na raucie w Burgu. Z wiele 
kim entuzjazmem mówił Kiepura o swej 
przyszłej roli w filmie „Kariera“, który ma 
być wkrótce nakręcony w Berlinie w wy» 
twórni „Tobis', według jego własnego sce- 


nariusza. Odnośnie pogłosek co do zamia» ` 


ru stworzenia wielkiej produkcji filmowej 
w kraju, Kiepura wyraził się, że nie chce 
z artysty przemieniać się w przemysłowca 
i pogłoski te na razie są dalekie od rze» 
czywistości. 


l 
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Grupa „Ster“ w Tow. Przyja- 
: 2 20 SZER ROZSZ e 
dýl izita PiĘZRYCA 

Od paru już lat wystawy o bardzo niskim 
poziomie artystycznym nie należa w Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych do rzadkość Owo- 
jeni ponickad z tym stanem rzeczy nie Spos 
qziewaliśmy się i po ostatniej wystawic, 
teraz Otwartej, zbyt wiele. Mimo to potra- 
fiła nas ona rozczarować. Większość ho- 
wiem obrazów, które się na niej znalazły, 
cbraża nasz smak w sposób wyjątkowo dos 
tkliwy i bezceremonialny. 

Gros dziel na omawianej wystawie iwo- 
rzą prace Grupy malarzy lwowskich „Ster”. 
Należący do tego stowarzyszenia artyści i 
artystki, których wysiłki twórcze z pewno: 
ścią nie przejdą do historii naszej sztuki, 
zdają się być związani z sobą nie tyle 
wspólną ideologia artystyczną, ile pakiem 
obowiązującym do największej wzajemnej 
tolerancji i pobłażliwości. Gdyby tej Wī: 
jemnej pobłażliwości nagle zabrakło, oba- 
wiam się, że grupa „Ster“ automatycznie 
ty się rozpadła wśród srogich a słuszny:b 
wzajemnych rekryminacii; w każdym zus 
razie przy sprawiedliwej wzajemnej ocenie 
wystawa tego zespołu nie pizekraczalaby 
kilkunastu prac. Dla reputacji zrzeszenia 
takie ograniczenie byłoby oczywiście kas 
Tzystnc, a dla nas z pewnością przyje.nne, 
chociaż z chęci oglądania curiosów w ro- 
Czziu „Cieni wawelskich' trzebaby w takim 
wypadku raz na zawsze zrezygnować. Na 
rę konieczną selekcję „Ster“ jednak nie 
chciał się widocznie zdecydować. Należaio 
wicc zmusić go do tego lub wogóle do wys 
stawy nie dopuścić. Trudno przecież uwa 
żać za cel dkiałalności Towarzystwa Sztuk 
Pięknych ułatwianie życia wszystkim dyle- 
tantom, którzy sobie uroją, że są artystami 
i sądzą, że z racji tego urojenia mają pras 
wo narzucać się ustawicznie uwadze pu- 
bliczności, 

Osobną wzmiankę muszę poświęcić rzeź: 
bom p. Kwiczniewskici. Jest wśród nich naz 
wet parę rzeczy ciekawszych, wybijających 
się dość korzystnie z ogólnego tła, tylka 
sposób urządzenia sali, w której je po- 
mieszczono, odpycha widza swą banalno: 
ścią i brakiem wszelkiego sensu. Pocóż ten 
gaszcz zieleni i kwiatów w doniczkach na 
podłodze? Czyż można czemś gorszą wy- 
świadczyć przysługę swoim pracom, aniżeli 
taką dekoracją? 

Obok grupy „Ster“ wymienia katalog kil- 
kadziesiąt obrazów, które składają sie na 
tak zwany „salon“. Mimo udziału w nm 
kilku zdolniejszych jednostek jest to „salon 
obrazów * godny naprawdę mniej wybre- 
dnego kunsthendlera. Pogłębia on tylko ue 
jemny osad całej wystawy. J. G. 


SILNA ARMIA GWARANCJA 
MOCARSTWOWEJ POTĘGI POL: 
SKI. PAMIETAJ O F. O. N. Konto 
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Z EKRANU. 

Maly iord Faint!arey. 


Film amerykański realizacji johna Crom- 
wella na ekranie kina Apollo. 


Pamiętam z przed wielu lat film o „Ma» 
łvin lordzie“. Podobał mi się bardzo, wię: 
cej napewno, niż prześliczna powieść Bura 
nctta pod tymże tytułem. Czy tak czy ina- 
czej słowo „Mały lord“ stało się równoznaa 
czne z czemś uroczym, młodzieńczym, nies 
ledwie bajkowym. Dlatego wejście na ekran 
Apolla filmu Cromwella stało się najważa 
nicjszem zagadnieniem dnia kulturalnego 
Lwowa. 

Odznaczenie, którym nagrodzono film 
Cromwella, wydaje się zdawkową, ale właś- 
ciwie udzieloną pochwałą, Bo filin jest tak 
piękny, że może i zachwycić i wzruszyć. 
Przede wszystkim stylowy charakter wszy: 
stkich obrazów, jakby ożyła kopia sztychu 
z przed pół wicku (zwłaszcza wygląd ple: 
narowych scen z Anglii), potem charakterya 
styka każdej z postaci, doskonała prawie da 
mikrofizjognomiki świadczą, że Cro:nwell 
wlada nietylko dużo kulturą i odczuciem 
rcalizowanego dziela literackiego, ale i bo- 
gatym talentem kinotwórczym. Mały Fred- 
die Bartholmew — odtwórca roli małego 
Ceddiego Errola — jest aktorem z prawdzi» 
wą Bożą iskrą talentu. Nawet wtedy, gdy 
gra jakby w transie sennym, stwarza fenos 
men odtworzonego życia. 

Jako przeróbka z powieści „Mały lord" 
jest bardziej związany z tekstem literackim 
niż np. „Dawid Copperfield". Dzięki temu 
jest bardziej zwarty wewnętrznie i w swoim 
pięknie jednolity. bwl. 
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KOMITET WYKONAWCZY M. MU- 
ZEUM PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 


Wczoraj wieczorem odbyło się piers 
wsze posiedzenie Rady nadzorczej M. Mue 
zcum przemysłu artystycznego. Po zagajeniu 
obrad przez Dra W. Stesłowicza, powołano 
na wniosek wiceprez. Irzyka, Komitet wy- 
konawczy Muzeum w następującym skla- 
dzić: prof. dr. Marian Osiński, delegat groa 
na profesarów Politechniki Lwowskiej jako 
pizewodniczący, Dr. Marian Janclli i Jan 
Kanty Pfau jako zastępcy przewodniczące: 
go, Artur Hausner i Bronisław Weich, jako 
członkowie Komitetu, a pp. Wanda Prze- 
ździccka i lan Wozaczyńsk:, jaka zastęncy 
członków. Komisję rewizyiną tworza: Dr. 
W. Stesłowicz, red. H. Heschcles i Mikołaj 
Zajączkowski. Z kolei przeprowadzono dłuż 
szą dyskusję nad sprawami Muzeum, przy 
czym ustalono szereg postulatów, które bę» 
dą omawiane na następnym posiedzeniu. — 
Wyjaśnień udzielał dr. Czołowski, dyr. mu: 
zeów m. Lwowa. 


Trzy dni mi 


Rio de Janeiro. 21. 10. (PAT.) Zna- 
üy Iutnik argentyński Franco Bianco, 
który tydzień temu wystartował z Rio 
de Janeiro do Buenos Aires, musiał z 
powodu wady silnika lądować na o- 
wartym morzu w odległości 140 kim. 


WEJSTAUSKCH, 

Prasa warszawska donosi: W ponie- 
dzialek o godz. 10 rano w Szkole Gł. 
Handiowej w Warszawie podczas wys 
kładu w głównej auli doszło do zajść 
na tle antysemickim. 

W sali przepełnionej po brzegi słu- 
chaczami, nieznani sprawcy rzucili 
dwie świece dymne, W jednej chwili 
aula wypełniła się gryzącym dymem, 
wywołując zamieszanie, 

Studentów-żydów, zgrupowanych w 
części górnej sali, zaczęto przemocą 


usuwać z auli Na tym tle doszło do 
drobnych ekscesów i bójek. Rektor 
próbowai interweniować. Młodzież, 


wśród której znalazło się kilku przed- 
stawicieli > innych uczelni, uszkodziła 
w halłu kilka gablotek, odkręciła kran 
pożarniczy i wśród okrzyków oraz 
śpiewu opuściła gmach. 

Zaijścia spowodowane były decyzją 
rektoratu w sprawie przyjęcia na pier- 
wszy rok studiów przeszło 50 studen= 
tów-żydów, Poza tym na uczelni panue 
je podniecenie z powodu usunięcia z 
obrębu gmachu lokalu Koło Ekonomi- 
stów. 

Rektor prof, Miklaszewski zagroził 
zawieszeniem wykładów. 

Do podobnych zajść doszło również 
w gmachu Uniwersytetu Į. P. 


OKUPACJA RESZTY ABISYNII, 
Rzym. 21 10. (PAT.) Donoszą z Addis- 


Abtby. że kolumna gen. Geloso, operująca 
w południowo - zachodnich prowincjach 
Abisyvnii zdobyła górzystą miejscowość 


Giabassere, która stanowi klucz do Sidas 
mo. Walka, która wywiązała się poimiędzy 
kolumna włoską a oddzialami abisyńskimi 
Dedzaka Abai trwala 6 godzin i miała cha» 
raktur bardzo gwałtowny. Często docho= 
dzio do walki na białą broń. W bitwie 
Dedzak Abai został zabity. Wzgórze muz 
scli zdobywać Włosi piędź po piędzi. Do 
zwycięstwa Włochów przyczyniło się w due 
żej mierze lotnictwo, które przecięło odiwrót 
Abisyńczykom. W walce po stronie wło= 
skiej brały również udział nieregularne OG» 
działy rubylców oraz somalijskie formacje 
Dukezów, 


SZOS: 
Londyn. 21. 10. (PAT) Stacje od- 


biorcze na wybrzeżu angielskim przeję 
ły sygnały S.O.S. z samolotu o na- 
zwie „Dedabi”, Jak sądzą, jest to sa- 
mo:ot niemiecki. Na razie nie ustalono 
co to za samolot i gdzie znajduje się. 


JAK CHODZĄ SOWIECKIE PO- 
CIĄGI. 


Moskwa, 21. 10. (PAT.) „Gudok“, 
organ komisariatu ludowego komuni: 
kacji stwierdza w artykule wstępnym, 
iż politoddziały kolejowe pracują źle, 
ale przede wszystkim nie walczą z na- 


leżvtą energią z największym złem — | 


katastrofami kolejowymi, Nowy regu- 
lamin eksploatacji technicznej nie jest 
wprowadzony w życie co właśnie, zda 
niem dziennika, przyczynia się do du- 
żej ilości katastrof, Na kolei południo 
wej w ciągu bieżącego miesiąca wyda- 
rzvio się 13 katastrof, a poza tym, jak 
pisze dziennik, stwierdzić 
śliwe szkodnictwo, jak rzucanie kawał 
ków żelaza i kamieni do węgla, zatrzy 
mywanie niepotrzebne pociągów ha: 


mulcami bezpieczeństwa, wsypywanie , 


piasku do panewek itd. 


LOTNICZE MAŁŻEŃSTWO. 


Londyn, 21. 10. (PAT.) Znana lot- 
niczka Amy Mollison oświadczyła 
przedstawicielom prasy, że powraca do 


„GAZETA LWOWSKA” Nr. 243 z dnia 22 października 1936 r. 


edzy Życ em 
a śmiercią. 


od Flariancpo'is, Lotnik przebywał 


przez trzy dni na wodzie w coraz bar- | 
dziej zanurzającym się aparacie, ocze: Í 
trzeciego 

dnia, leżąc na płacie aparatu, spostrzegł | 


kując śmierci, Pod koniec 
hydroplan niemieckiej linii pocztowej 
„Kondor“. Nie miał jednak możności 
zwrócenia uwagi przelatującego nad 


nim pilota, Szczęśliwym zbiegiem oko | 


liczności pilot „Kondora“ musiał z 
powodu mgły zniżyć lot i destrzeg: 
aparat Franco Bianca, Opuściwszy Się 
na wodę, zabrał na pokład nietylko 
osłabionego lotnika, ale i silnik jego 
aparatu, który w krótkim czasie poa 
szedł na dno, 


EKZZ 
CEA OE 


Wy! 


| 


| 


| wczorajszym 


Dziś PREMIERA 


Po „Rose Marie i „Mayerlingu* 
znowu wielka atrakcja w kinie 39 


CASINO" 


AR ŻONA CZY SEKRETARKA ŚR 


w rewelacyjnej cbsadze: Jean Harlow, Clark Gable oraz Myrna Loy 


Stanowisko rządu w Sprawie 
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Warszawa 21. 10. (PAT) W dniu 
delegacja górniczych 
Związków zawodowych w osobach Pp. 
J. Stańczyka, S. Kapuścińskiego, S. 
Fessera i A. Kota przyjęta została 
przez p. wicepremiera E, Kwiatkowe 
skiego. Delegaci przedstawili p. wice» 
premierowi postulaty górników w Spra 


ew rzek w powiecie 


morskim. 


Hel, 21. 10. (PAT.) Ostatnia huraga- 


nowa wichura miała przebieg bardzo 


; pady deszczowe 


groźny dla wschodniej części Bałtyku, : 


natomiast u brzegów polskich wicher 
spowodował osobliwe 
pchnięcia mas wód cd brzegów tak, że 
poziom wód był bardzo niski. Burza 
nie uszkodziła brzegów naszych, nato- 
miast wicher dał się we znaki na całych 
Kaszubach, gdyż wiele drzew połamał, 
pozrywał miejscami przewody telefoni 
czne i anteny, oraz uszkodził dachy. 
Wichura minęła, wiatr zmienił kieru- 
nek na północny, przynosząc opad de 
Szczowy i gradowy. 


; tu morskiego. Wystąpiła z 
zjawisko ode- : 


Puck, 21. 10. (PAT.) Gwałtowne o- 
na Kaszubach spo- 
wodowały ponowny wylew rzek powia 
brzegów 

Piasnica, Czarnawoda. 
okoliczne łąki i torfowi- 
uchodząca do morza pod 
Dębkami na skutek swego wylewu, 
spowodowała wylew kanałów od- 
wodniających łąki i torfowiska, Płut- 
nica uchodząca pod Puckiem, płynie 
nurtem wezbranym i również wystą- 
piła z brzegów. 


rzeka Reda, 
Wody xalały 
ska. Piasnica, 


Wyrok w procesie terrorystów 
Baraińskich. 


Wczoraj o godz. 16 zakońchył się 
dwudniowy proces Mikołaja Łebeda, 
znanego z warszawskiego procesu © 
zabójstwo min. Pierackiego oraz Ste- 
fana Mariana Dołyńskiego, Po przer- 
wie obiadowej zabrał głos prokurator 
Olberek, który na wstępie wspomniał 
o krwawym posiewie zbrodni, spowo- 
dowanym przez O. U. N., poczem os 
mówił winę obu oskarżonych, podda- 
jąc ocenie zeznania Świadków. Z ko- 
lei przemawiał adwokat Szuchewicz, 


skiego w napadzie na pocztę w charas 
kterze komendanta, przysięgli 6 gło- 
sami potwierdzili a 6 zaprzeczyli. Sąd 
na podstawie wedyktu przysięgłych 
wydał wyrok, mocą którego Dołyński 
skazany został za przynależność do 
O. U. N. na 6 lat więzienia, przyczem 


/ karę tę na mocy amnestii złagodzono 


do 4 lat więzienia, oraz na pozbawienie 


'.praw obywatelskich przez lat 10, Łe: 
bed skazany został na 12 lat więzienia. 


obrońca Dołyńskiego i adwokat Sta- ` 


rosolski, obrońca Łebeda, Po naradzie 
przysięgli wydali werdykt, uznający 
8 głosami przeciwko 4 winę Dołyńskie 
go z powodu jego przynależności do 
O. U. N. oraz 9 głosami przeciwko 3 
winę Łebeda jako organizatora napadu 
na pocztę w Gródku Jagiellońskim. 
Pytanie, dotyczące udziału  Dołyń- 
Gi 


w ad 


Gidy sztzęście spada na człowieka nagie 
— oszałamia go i odurza, niby mocny true 
nek, stąd znane powiedzenia: pijany szczę: 
sciem, wariuje ze szczęścia i t, p. 

Radosne wstrząsy bywają rożne, niewąte 
pliwie jednak, największycu emocji, może 
człowiekowi dostarczyć gwaiiowny 1 obfie 
ty przypływ gotówki. W takich razach lu- 


| manu: _ 


| dzie reagują bardzo rozmaicie, a nicktórzy, 


zwłaszcza ci, niezbyt „otrzaskani z fortus 
ną', zachowują się w chwili szczęścia niez 
naturalnie, a często dziwacznie. 

Ciekawe i nic pozbawione humoru obja- 


| wy, zaobserwowano u ludzi, którym przy: 
, padła w udziale wygrana loteryjna i to nie 
: tylko jedna z największych, ale nawet śre- 


należy zło- | dnia, nic przenosząca paru tysięcy złotych 


na ćwiartkę, 

Oto kilka przykładów: 

Było to w sierpniu r. b. Pan K., urzędnik 
człowiek nacechowany rozwagą i pełnym 
godności umiarem, wywołał w tramwaju 
Skandal. 

Pewnego dnia, wracał z biura o zwykłej 


: godzinie, gdy do tramwaju wtargnął gaze» 
| ciarz z okrzykiem: 


— Kurieeer... z tabelo loteeeer....1 
Pan K. nabył gazetkę, rozwinął i pogra: 


; żył się w czytaniu. Na vis a vis siedziała 


swego panieńskiego nazwiska i będzie . 


nadal prowadzić swoją karierę lotniczą 
niezależnie od męża. Nie oznacza to 
jednak rozwodu małżeństwa lotnicze- 
go. 


jt 


SKŁADAJCIE OFIARY NA ZIMO: 
WA POMOC DLA BEZROBOT»= 
NYCH KONTO P. K., O. Ne. 70.200. 


jakaś korpulentna jejmość, w zamyśleniu 
spoglądała na stateczne oblicze pana K, i 
ani jej przez myśl nie przeszło, że ten poz 
ważny pan, może być zdolny do tego, co 
zrobił po chwili. Oto przeczytawszy gas 
zetkę, złożył ją we czworo — na pozór 
spokojnie — schował do kieszeni i nagle 
krzyknął donośnie: 

— Hip, hip!!! Hurra! Hurra] 

I zanim jejmość zdażyła się zorjentować, 
pan K. pochwycił ją w ramiona i ucałował 
w oba policzki — z dubeltówki. 

W tramwaju powstało zamieszanie, a da: 
ma obrażona w swojej skromności, zaczęła 


EAE EMEA | © ara NORKI 


czu SZCZĘŚCIA 
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Natomiast Dotyński uwolniony został 
od zarzutu udziału w napadzie gróde- 
ckim. Sąd wżiął pod uwagę w stosunku 
do Dołyńskiego, iż był on przez wiele 
lat członkiem O. U. N., a w stosunku 
do Łebeda, jako okoliczność obciąża- 
jącą krwawe skutki napadu na pocztę, 
nie znalazłszy jednocześnie okoliczno- 
ści łagodzących. 


się domagać opieki policji. Po chwili spra 
wa się wyjaśniła — pan K, trzymał cały los 
Loterii Państwowej 1 na numer jego padło 
sto tysięcy złotych. Dowiedziawszy się o 
tym pasażerowie tramwaju, wybaczyli mu 
gałfę, dama udobruchała się również i naz 
wct odtąd ludzie widywali ich razem. 

W przeciwieństwie do pana K., służąca 
pewnych państwa, imieniem Marynia, oka: 
załą nadmiar spokoju wobec dużej wygra» 
ncj. Na jej ćwiartkę przypadło dwadzieścia 
tysięcy złotych. OOdebrawszy pieniądze, 
poczciwa Marynia zawinęła je w chustkę i 
ukryła na dnie kuferka. Wbrew przewidye 
waniom jej pracodawców, że podziękuje za 
służbę i odejdzie, Marynia zabrała się w 
najlepsze do zamiatania. 

— Cóż to Marynia robi najlepszego? — 
zdziwiła się pani domu — czy Marynia nie 
ma żadnych nowych zamiarów? 

— A ja sobie tak wykalkulowałam -- 
powiedziała naiwnie — że jeszcze wysłużę 
u państwa do końca roku, a potem to pój: 
dę na wieś i kupię gospodarstwo. 

Tak się też stało. Marynia nie tylko ku- 
piła gospodarstwo, ale wkrótce wyszła za 
mąż i zażywa wielkiej powagi we wsi. 

Pewien młodzieniec, wygrawszy większą 
sumę, przez dwa dni z rzędu jeździł taksów- 
kami. Z obawy o jego nerwy, przyjaciele 
doradzili mu, ażeby kupił sobie wygodną, 
czterocylindrową limuzynę. 

Różnie się zachowują ludzie w obliczu 
szczęścia i niejeden sobie zadaje pyta- 
nie: 

Ciekawe, jakbym się też zachował, dowie. 


| dziawszy się, że wygrałem milion? 


l 
| 
[i 


Tak ale, ażeby sprawdzić wytrzymałość 


I swych nerwów, należy pamiętać o wstępnej 


rzeczy — zaopatrzeniu się w los, z czym 


| należy się spieszyć, gdyż ciągnienie pierw. 


szej klasy rozpoczyna się już w czwartek 
dnia 22 b. m. 


śdzimiego Ćma pracy w górnidwie. 


wie skrócenia czasu pracy w kopal- 
niach węgla do 6 godzin na dobę bez 
obniżki płac, motywując ten postulat 
koniecznością zatrudnienia licznej rze- 
szy bezrobotnych górników. , 

P. Wicepremier oświadczył delega- 
cji, że Rząd również głęboko przejęty 
jest troską o zwiększenie zatrudnienia, 
i że nad rozwiązaniem tego ważnego 
problematu pracuje Systematycznie, 
czyniąc wszystko, co jest w jego mocy, 
celem zwiększenia możliwości pracy. 
P. Wicepremier wyraził przekonanie, 
że zarówno z gospodarczego jak i spo- 
łecznego punktu widzenia nie byłoby 
pożądane jakiekolwiek posunięcia, mo 
gące spowodować zmniejszenie zarobz 
ków robotniczych. 

Co się tyczy skrócenia czasu pracy 
bez obniżania zarobków, to aczkol- 
wiek formy życia gospodarczego i sto 
sunki socjalne zmieniają się i nie nalez 
ży uważać obowiązujący obecnie 8 
godzinny dzień pracy za ostateczną 
granicę — to jednak sytuacja, w jakiej 
znajduje się obecnie gospodarstwo Pol 
ski nie jest odpowiednia dla dokony- 
wania tak głęboko sięgających reform. 

W tej samej sprawie delegacja gór- 
niczych związków zawodowych przyję 
ta została przez ministra przemysłu i 
handlu p. Antoniego Romana, i przez 
ministra opieki społecznej p, Mariana 
Zyndram-Kościałkowskiego, 


prz 


OSTRY KURS W BUŁGARII. 
Sofia. 21. 10. (PAT.) Rada ministrów 


postanowiła zawiesić 17 pism lewico- 
wych. 


OFERTA FRANCUSKA POD ADRE- 
SEM BELGII. 

Londyn. 21 10. (PAT.) „Daily Telegraph“ 
donosi o ofercie uczynionej Belgii przez 
Francję. Według informacyj angielskiego 
dziennika, pochodzących od niewymien'o« 
nego francuskiego korespondenta z Paryża, 
którym, jak wiadomo, jest Pertinax, min, 
Delbos zakomunikował wczoraj wieczorem 
ambasadorowi belgijskiemu, iż Francja go- 
towa jest zgodzić się, aby Belgia w przy» 
Szłości miała gwarancję przeciwko atakowi 
bez obowiązku udzielenia ze swej strony 
gwarancji, że przyjdzie z pomocą innym 
mocarstwom.  Delbos podkreślić miał je» 
dnak, że o ile Belgia otrzymać ma obielnis 
cę współpracy armii francuskiej na terenie 
Belgii, Bruksela zobowiązać się musi, że 
nie będzie prowadzić rokowań o podobny 
traktat z Niemcami. Francja pragnie uni- 
knąć, aby szczegóły współpracy wojskowej 
francuskozbelgijskiej mogły stać się przeda 
miotem poufnej wymiany  informacyj nos 
iniędzy Belgią a Niemcami. 


== "za 


Konirola cen w Przemyślu. 
Przemyśl. 21, 10. (PAT) W dal- 


szym ciągu akcji władz administracyje 
nych podjętej przeciwko lichwie droz 
żyźnianej, urzędowała w dniu dzisiej. 
szym w Przemyślu, lotna komisja konz 
trolna pod przewodnictwem star. Res 
miszewskiego, W skład komisji wcho: 
dzili ref, aprow. Zarządu Miejskiego 
mgr. Biłogan, lekarz pow. dr. Harma- 
tes, kom. pow. P. P., posterunkowi 
P. P. i wielu innych. i 

Komisja zwiedziła 60 sklepów w 
mieście i na peryferiach badając wy» 
sokość cen artykułów pierwszej po 
trzeby, stan sanitarny sklepów i skła: 
dów. Komisja ponadto zapytywała 
konsumentów czy kupcy nie pobiera: 
ją cen wyższych od uwidocznionych 
cenników. W wyniku lustracji stwier: 
dzono, że kupcy nie podwyższyli cen 
Natomiast skonstatowano fatalne wa» 
runki sanitarne wśród szeregu kupców 
oraz brak cenników. 


Komisja z miejsca nakładała karv. 
W ten sposób dwóch kupców zostało 
ukaranych grzywną 100 zł. z zamiana 
na 5 dni aresztu, siedmiu kupców na 
grzywnę 50 zł, lub 3 dni aresztu, po- 
zostałych ośmiu skazano na grzywnę 
od 10 do 25 zł. z zam'aną na 2 dni a: 
resztu. 
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Nowe przepisy 6 rejestracji 
odbiorników radiowych 


Dziennik Ustaw, z dnia 13 października, 
przynosi rozporządzenie Pana Ministra 
Poczt i Telegrafów o radiofionicznych uz 
rządzeniach odbiorczych. Jest to skodyłi- 
kowany zbiór przepisów, normujący wszei= 
kie zagadnienia prawne, dotyczące nabycia, 
posiadania 1 używania odbiorników radio: 
wych. 

Postanowieniem zasadniczym  rozporząe 
dzenia jest przepis iż prawo nabycia, uży: 
wania, lub posiadania radiofonicznego ue 
rządzenia odbiorczego, przysługuje wyłącze 
nie osobom, które uzyskały „Radiofoniczna 
karte rejestracyjną" na podstawie wypcłe 
nionego w urzędzie pocztowym t. zw. zgło: 
szenia. W myśl więc tego przepisu, przed 
nabyciem odbiornika radiowego, należy się 
zarejestrować jako abonent radiowy. Roz= 
porządzcnie wprowadza  zróżniczkowanie 
urządzenia cdbiorczego, przez które rozuz 


mie się zarówno sam odbiornik radiowy, 
jak i tak zwany „punkt odbiorczy”. bunkz 
tem odbiorczym, są wszelkie urządzenia 


przewodowe, umożliwiające słuchanie radia 
na głośnik, względnie słuchawki w innej 
izbie, niż tej, gdzie znajduje się właściwy 
odbiornik radiowy. Rozporządzenie natoe 
miast nie ogranicza zakresu używania odz 
biornika, gdyż posiadacz jednej karty rez 
jestracyjnej, może zainstalować w swojem 
micszkaniu, względnie zakładzie, czy insty: 
tucji — jeżcii posiadaczem karty rejcstra» 
cyjnej jest osoba prawna — dowolna ilość 
odbiorników i punktów odbiorczych. Ie: 
żeli nie korzystamy z posiadanego urządzce: 
nia odbiorczego. winno ono być doprowae 
dzone do stanu nie używalności, w przeciwe 
nym bowiem razie obowiązani będziemy w 
dalszym ciągu do posiadania karty reje: 
stracyjnej i wnoszenia opłat radiofonicze 
nych. 

Przez unieruchomienie urządzenia odbio: 
czego rozumie się w odniesieniu od odbior: 
nika wyjęcie lamp lub detektora kryształ 
kowego. oraz odlączenie odbiornika od an: 
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K aoo] 
Program radiowy. 
Czwartek, 22 października. 


Lwów. Godz. 6.50: Audycja poranna. 
11.30: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał 
czasu. 12.03: Płyty. 12.40: Pogadanka. 12.51) 
Dziennik południowy. 14.30: Koncert ży: 
czeń. 15: Wiad. gosp. 15.153: Kon.ert rek!-: 
mowy. 15.35: Płyty. 15,55: Kącik humoru. 
16: Płyty. 16.20: Audycja dla dzieci. 1ć.35: 
Orkiestra PR. 17: Reportaż. 17.15: D, c 
koncertu. 17.50: „Książka i wiedza”. 18: 
Pogadanka aktualna. 18.10: Wiad. sport. 
18.20: Płyty. 18.35: Odczyt. 18.50: Poga- 
danka. 19: Słuchowisko. 19.30: Recital for- 
tepianowy. 20: Rozwiązanie konkursu na 
zbieranie pieśni ludowych. 20.30: „„Wędró- 
wki po prowincji“. 20.45: Dziennik wie- 
czorny. 21: Audycja muzyczna. 21.45: Kon» 
cert. 22.30: Płyty. 23: Muzyka taneczna. 


Giełda z dnia 20 naździernika 
WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgia 89,45, Berlin 212.78, Ame 
sterdam 286, Kopenhaga 116.10, Londyn 
25.99, N. Jork czeki 5.31 i jedna ósma, kaz 
bel 5.31 i trzy ósme, Oslo 1530.88, Paryż 
24.75, Praga 18.80, Sztokholm 134.10, Zu- 
rych 122.15, Mediolan 28,05. Papiery war= 
tościowe: 3 pre. inwest. 66, 5 pre. konwers. 
52.50, 6 prc. dolarowa 77, 4 prc. dolarowa 
49.75, 7 pre. stabiliz, 475. Akcje: Bank Pol- 
ski 112, Cukier 31.50, Węgiel 16.50, Lilnop 
15.65, Modrzejów 6.50, Norblin 66, Ostro: 
wiec 32.75, Starachowice 37.50, Haberbusch 
41.50. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie obroty w pszenicy, jęczmie- 
niu i mące oraz egzekutywne kupno pszez 
nicy, Pszenica, żyto, owies i mąki zniżkują, 
natomiast koniczyna czerwona zwyżkuje. 
Tendencja naogół zniżkowa, usposobienie 
spokojne. Ceny loco wagon Lwów: osze: 
nica jednol. czerwona 24.75—25.25, zbior. 
czerwona 23.75—24, jednol. biała 23.75— 
24, żyto standart I. 17.50—17.75, II. 17.25 — 
17.50. owies stand. I. niezadeszcz. 15—15.25 
I. A lekko zadeszcz. 14.50—14.75, II. niezad. 
14,50—14.75, II. A lekka zadeszcz. 13.75 —14 
koniczyna czerw. naturalna 100—105, wolna 
od kanianki 115—120, konicz. czerw. nas. 
wolna od kan. 96 prc. 120—125, biała nat. 
wolna od kan. 100—110, biała wolna od 
kan. 95 prc. 120—150, mąka pszenna stand, 
gat. I. wyciąg. 42.75—43.25, I—A 42.25— 
42.75, I—B 41.25—41,75, IC 39.75—40.25, 
ID 37.75—38.25, HA 37.25—37.75, Il--B 
36.75—37.25, II—C 36.50—37, I1—D 35.25— 
35,75, M=E 33.25—33.75, II—F_ 31.75—32.25 
II—G 29.25—29.75, HI-A 22—22.50, MTB 
20.50—21, mąka pszenna pastewna 19—19.50 
razowa do 0—95 pre. 29.50—30, żytnia wy: 
ciągowa 0—30 prc. 30.50—31, gat. I, 9—50 
pre. 29.50—30, I. 0—65 pre. 27.50—28, II. 
50—65 prc. 21—21.50, razowa 0—95 pre. 
22—22.50, poślednia ponad 65 pre. 18—18.50 
Inne kursy niezmienione. 


zaa 1 j 
ŁOTNICTWO POLSKIE MUSI 
BYĆ SILNE — ZŁÓŻ NA NIE 
OFIARĘ NA KONTO PX. O. 

Nr. 503.000. 


| anna 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. 


3? 
z 


teny i uziemienia. Antena napowietrzna, 
zostaje unieruchomiona przez jej uziemianie 
na zewnatrz lokalu, punkt zaś odbiorewv 
przez trwałe złączenie w dowolnym miei: 
scu jego przewodów, 

Każdego właściciela ruchomego, czy przes 
nośncgo odbiornika, zainteresuje zapewne 
przepis w sprawie terminowych kart rejc= 
stracyjnych. Terminowe karty rejestracyjne 
będą wydawane wówczas, gdy posiadacz 
odbiornika, nie może podać staicyo nucejsca 
zainstalowania. Stanowi to wielkie udogoe 
dnienie dla tych wszystkich, którzy używaz 
ją odbiorników radiowych podczas swych 
podróży turystycznych, czy zawodowych. 
Równicż osoby, wyieżdżsjące do miast kuz 
racyjnych, na letnisko, względnię na wyż 
cieczki turystyczne, mogą bez zawiadomicz 
nia urzędu pocztowego założyć zarejestroś 
wany odbiornik w innym miejscu, niż zo: 
stało to podane w karcie rejestracyjnej. 

Przepiscn o wielkiej doniosłości iecz 
nej, jest ustęp, poświęcony  zagadnienii 
zwalniania od opłat radiowych. Od uiszcze: 
nia opłat, mogą być zwolnieni inwalidzi 
wojenni, osoby pracujące naukowo w za: 
kresie radiotcchniki oraz co najważnicisze, 
ociemniali, którzy wykażą się Świadectwem 
ubóstwa. 

Bezpłatne korzystanie więc z dobro. 
dziejstw radiofonii dostępne jest od dzś 
wszystkich ubogim ociemniałym. 

Wreszcie z punktu widzenia propagandy 
radia ważny jest przepis; w myśl którego 
przedsiębiorcy sprzedający odbiorniki moz 
ga uzyskać karty rejestracyjne na okaziciela, 
udzielane swym klientom na czas prób od- 
biorników w ich lokalach, 

Omawiane Rozporządzenie, normującc w 
treściwy sposób prawa i obowiązki radio= 
abonenta, staje się prawnym fundamentcin 
rozwoju radiofonii polskiej. 

W najbliższych dniach odwiedzą wszyst- 
kich abonentów radiowych listonoszc, aby 


Epo: 


i im wręczyć blankiet zgłoszeniowy, zawice 


rajacy szereg rubryk, które należy we wła- 
snym, dobrze zrozumianym interesie, jak 
najdokładniej i jak najszybciej 
Blankiet zgłoszeniowy, po odbiór którego 
zgloszą się powtórnie po upływie kilku dni 
łistonosze, jest w myśl rozporządzenia Pana 
Ministra Poczt i Telegrafów z dnia 13 paże 
dziernika, koniecznym, gdyż będzie on 
podstawą dla wystawiania wszystkim abo- 
nentom radiowym tzw. kart rejestracyje 
mych, które zastąpią dotychczasowe upo- 
ważnienie. Karty te dostarczone zostana 
wszystkim abonentom jeszcze z końcem 
roku bieżącego. 

W końcu zwrócić należy uwagę wszyste 
kim abonentom radiowym, iż dla uniknię- 
cia konieczności osobistego składania zgło: 
szeniowych blankietów w urzędach pocz- 
tewych, należy je bezwzględnie wypełnić 
w domu i wręczyć upominającym się o nie 
listonoszom. 


Ogłoszenia urzedowe. 
LICYTACJE. 


VI. Km. 447/36 i 1914/36. Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie, Rew. VI. 
Władysław Łowicki, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Mtkołaja Reja 9 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado= 
mości, że dnia 26 października 1936 o godz. 
9.30 we Lwowie, przy ul. Łyczakowskiej 47 
i dnia 29 października 1936 o godz, 9.tej 
we Lwowie, przy ul. Kurkowej 55 odbędzie 
się licytacja następujących ruchomości: u- 
rządzeń domowych, lichtarzy srebrnych, 
samowaru i dywanów. Ruchomości inożna 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiegc Miejskiego. 

Rewiru VI. 

Lwów, 15 października 1936. 5344K 

IX. Km. 341/36 i 964/56. Zbiorowe ob- 
wieszczenie o licytacji. Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiego Rew. IX. we Lwowie 
Mieczysław Grossman, mający kancelarię 
przy ul, Zielonej L. 17 na podstawie art. 
604 $ 1 kpc. podaje do publicznej wiado! 
mości, że 1) że dnia 10 listopada 1936 o» 
godz. 8.45 we Lwowie, ul. Tarnowskiego 
Nr. 7 odbędzie się l-sza licytacja ruchomoe 
ści, składających się z mebli i fortepianu, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1150. 2) 
że dnia 10 listopada 1936 o godz. 11.30 we 
Lwowie, ul. Akademicka L, 18 odbędzie się 
lesza licytacja ruchomości, składających się 
z 30 m materii i mebli, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 690. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru IX. 

Lwów, 19 października 1936. 3345K 


Km. 59/36/11. Sprawa egzekucyjna Sein- 
wela Lemperta w Uhnowie przeciw 1) Zo- 
fii Hlawaty i 2) Helenie Hlawaty w Wit- 
kowie o 362 zł. zpn. Edykt licytacyjny. 
Dnia 5 listopada 1936 r. o godzinie l0ztej 
przed południem w Witkowie na folwarku 
sprzeda się przez publiczną licytację nastę- 
pujące przedmioty: w salonic: 1 kredens 
duży orzechowy z płytą marmurową obł>= 
żony rzeźbą, | serwis mosiężny, | waza i 6 
szklanek z wkładami mosiężnemi, 1 stolik 
o 3 nogach toczonych, 1 biurko dębowe o 
5 szufladach wraz z fotelem, 1 kanapa kryz 


wypełnić. | 


GAZETA LWOWSKA” Nr. 243 z dnia 22 października 1936 r. 


ta płuszem w kwiaty z wysokim bokiem z 
nasadą rzeźb., 1 szafa politurowana, I krez 
dens orzechowy obłożony  rzeżbą (mnicje 
szy), I stół orzechowy i 3 krzesła obite 
skórą, ! kanapa pluszowa granatowa w 
biale paski, 1 buiak (ciemno politurowa: 
ny), I autosyfon i 1 lornetka; na folwarku: 
l parę koni wyjazdowych (kary i siwy 20; 
letni), ! powóz kryty skórą, I uprząż kome 
pletna ze skóry blankowe: i ouhaj biało 
czarny (fryz) około żelctni i 4 kopcy kara 
tefli pod stajska granica. oszacowanych na 
lączną kwotę 705 zł. Sprzedaż rozpocznie 
się w pół godziny po czasie wyżej ozni- 
CZOWNE ” międzyczasie można obejrzeć 


W 
przedmioty wymienione na sprzedaż. 
Komornik Sądu Grodzkiego, 


Belz, 19 października 1936. 3345 R. 


sm. 250555 Sona = ; Juda 
Ber Eisenkratt s, Josla. Edykt licytacyjny 
oraz wez ie do zgłoszenia wierzyielne: 
ści. Na wuiosck Salomona Riesenberga i 
tow. strony czzckwującej odbędzie się dnia 
25 listopada 1936 o godz. 10.30 przedpoł. 
s Biurze a 2 ma casadEiC  EAMNESZ 
nych warunków licytacia następujących re: 
alajsse:: ES am Słecnwa. Whl DEON Ozna 
czenie realności; Nieruchomość obj. wll. 
7620 N. em. ke: Steccowa składa się = psr. 
2228/28 obsza: ekoło 20 ha, 3 a. w niwie 
„Gioska rola, PUSO wsi. Wantaść SEaCUiie 
kowa wraz = pieynalcż. 700 3E Najniesz 
oferta 466.66 zl. Poniżci najniższej ofc 
sprzedaż nie nastani. Sąd grodzki w Śzi 
tynie jako sad hipoteczny zanotuje wyznae 
czenie terminu licytacyjnego. 
Komornik Sadu Grodzkiego 
Śniatyn. 20 września 1936. 


5542K 
UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


1. 856. Demke Hewso, syn lzydóora = 
Białej, deko żołnierz b. armii ukraińskiej 
zaginał bez wieści. Wydaje się ogólne wez 
zwanic powiadomić o zaginionym Sąd do 
15 kwietnia 1937, 

Sad Okregowy. 


Czortków, 25 sierpnia 1936. 35540 


1. 55:36. Edykt. Piotr Prokipczuk s. 
Ilrycia z Chudyjowiec, wcielony 1914 r. 
do b. armii austriackiej przepadł bez wic- 


ści. Wydaje się ogólne wezwanie powiado= 
mienia Sadu o zaginionym do 3L stycznia 
205 
Sąd Okręgowy. 
Czortków, 1S lipca 1936. 5539 
4. 41/56. Edykt. Teodos Fedyk s. Wasyla 
ze Zwiniacza wyemigrowali 1906 r. do Ka- 
vady i zaginął bez wieści. Wydaje się o- 
gólne wezwanie powiadomienia Sądu o za- 
ginionym do 15 lipca 1937. 
Sad Okręgowy. 
Czonków, S lipca 1936. 3533 
T. 34/55. Andrzcj Bogucki s. Szymona z 
Dobropola, poszedł w roku 1919 z armią 
bolszewicką i ślad po nim zaginął. Wydaje 
się ogólne wezwanie powiadomić o zaginio= 
nym Sad lub kuratora Mgra Grzybowskie- 
go w Czortkowie do sześciu miesięcy od 
ogłoszenia. 
Sąd Okręgowy, 
Czorików, 9 maja 1935. 3337 


I. 66/36. Edykt. Wasyl Ostapów s. Ilka 
z Kobyłowłok jako żołnierz b. armii ukra» 
ińskiej miał umrzeć na tyfus 1919 r. w Pio» 
skirowie. Wydaje się ogólne wezwanie po- 
wiadomienia Sadu o zaginionym do 20 lu: 
tego 1937 r. 

Sąd Okręgowy. 

Czortków, 17 sierpnia 1936, 3336 

T. 65/36. Edykt. Józef Groszko s. Teodo: 
ra z Laskowiec, jako żołnierz b. armii u- 
kraińskiej zaginął bez wieści 1918 roku, 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomic- 
nia Sądu o zaginionym da 20 lutego 1937. 

Sąd Okręgowy. 
Czorików, 17 sierpnia 1936. 3335 


T. 63/36. Edykt. Takób Stratijczuk s. Iwa: 
na z Filipkowicc. jako żołnierz armii 
austriackiej dostal się do niewoli rosyjskiej 
i od 1925 r. niema o nim wiadomości. Wys 
daje się ogólne wezwanie powiadomien:a 
Sądu o zaginionym do 25 lutego 1937. 

Sąd Okręgowy. 

Czortków, 24 sierpnia 1936, 3334 

T. 59/26. Edykt. Piotr Kurymków s. Iwa- 
na z Mielnicy, 1914 r. jako żołnierz b. armii 
austriackiej zaginął bez wieści. Wydaje się 
czólne wezwanie powiadomienia Sądu o 
zaginionym do 31 stycznia 1937. 

Sąd Okręgowy. 

Czortków, 28 lipca 1936. 3333 

T. 56/36. Edykt. Leon Kozak s. Onufrego 
z Nizborza Nowego wyicchał z podwodą z 
b. armia ukraińską za Zbrucz i zaginął bez 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie zaw!a: 
domienia Sadu o zaginionym do 15 stycz» 
nia 1937. 

Sąd Okręgowy. 

Czortków, 8 lipca 1936. 3332 

T. 54/36. Edykt. Nikita Horbaczewski z 
Czahar 1914 r. wcielony do b. armii austria- 
ckicj zaginął bez wieści. Wydaje się we: 
zwanie zawiadomienia Sadu o zaginionym 
do Ji stycznia 1937, 

Sąd Okręgowy. 

Czortków, 18 lipca 1936. 3331 

1. 51/36. Edykt. Mikołaj Bajsarowicz z 
Michałówki 1923 r. jako szeregowy Armii 
Polskiej zaginął bez śladu. Wydaje się o» 
gólne wezwanie powiadomienia Sądu o za- 
ginionym do 31 stycznia 1937. 

Sąd Okręgowy. 


Czortków, 14 lipca 1936. 3330 


Redaktor odpowiedzialny: E. Kozłowski, Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, Zimorowicza 15. 


T. 48/36. Iwan Gregoraszczuk, «yn Syl- 
westra z Szyszkowiec, zabrany został w roz 


ku 1915 przez wojska rosyjskie i ślad pe 
nim zaginął Wydaje się ogólne wezwanie 


powiadomić o zaginionym Sąd ¿ó Śl sty- 
cznia 193%. 
Sąd Okręgowy. 
Czortków, 1 lipca 1936. IDE 
T. 47/36: Wasyl Malowany, sa* iios 
nicga z Zwiniaącza, jako Sormien mni 
zustrjackiej został zabity w Waise: lvl. 
Celem ustalenia dowodu śmierci «wdaje sie 
cgólne wezwanie powiadomić co 2 .ZiNIor 
rym Sąd do 30 września 1936. 
Sad Okręgowy. 
Czortków, 26 czerwca 1936. 1528 


T. 46/56 Anna Szyszkowska = EE wiató- 
wki wyemigrowała przed 35 latv du Wana- 
dy i ślad po niej zaginął Wydaje $3 czole 
ne wezwanie powiadomić o zayiniosaj Sąd 
do 15 lipca 1957. 

Sad Okręgowy. 


Czortków, 26 czerwca 1936. 827 

T. 41/56. Magdalena Brechun - Sudrv- 
niec, wydaliła się ze wsi w roku 17 1 slad 
po niej zaginął. Wydaje się ogólne wezważ 
nic powiadomić o zaginionej Sąd do 15 
lipca 1937. 

Sąd Okręgowy. 
Czorików, 26 czerwca 1936. DEE 


J. 40/36. Iwan Babinicce, syn OGG: 
łwania zlotego, wyjechał w roku 


Ranady i ślad po nim zaginął, Wydaje się 


ogólne wezwanie powiadomić zagiajce 
nym Sąd do 15 lipca 1937, 
Sąd Oktęgowy 

Czortków, 26 czerwca 1936. 3323 


T. 39/36. Wrasyl Saska, syn Hlie'uexviy = 

Zielonej, wyjechał w roku 1920 lu sji 

i ślad po nim zaginął Wydaje się 

wezwanie powiadomić o zaginionym Sad 
do 15 stycznia 1957. 

Sąd Okręgowy, 

Czortków, 16 czerwca 1956. 


1. 36/36. Edykt. Akscnty Fiv:man. «nu lika 
x Turylcza, żolnierz b. aunii austziackicz 
podobno zmarł w Omsku na tyż 191% p, 
Wydaje się ogólne wezwanie powiaJomie- 


nia Sądu o zaginionym do 20 lurm> 1937. 
Sąd Okręgowy. 
Czortków, 17 sierpnia 1936. 5323 


T. 34/36. Edykt. Oleksa Mandryk s. Duve 
tra z Bilcza wcizlony 1917 r. de b. armii 
austriackich przepadł bez wieści.  Wwdaje 


się ogólne wezwanie powiadomien:: Sadu 
o zaginionym da 31 stycznia 1937. 
Sąd Okregowy. 
Czortków, 18 lipca 1936, 3523 


T. 30/36. Wawrzyniec Wolski, sva Stani. 
sława z Dubienka, wyjechał w ~cku 1945 
do Kanady i ślad po nim zaginał. Wydaje 


się ogólne wezwanie powiadomić zagi- 
nionym Sad do 15 lipca 1937. 
Sad Okręgowy. 

Czorików, 30 czerwca 1936. 3321 


T. 32/36. Mikołaj Skomoroch, syn Fedra 
= Łosiacza, jako żołnierz byłe: armii ukras 
ińskicj zmarł w roku 1949. Celem ustalenia 
dowodu śmierci wydaje się ogólne wczważ 
nic powiadomić o zaginionym Sad do 15 
września 1936. 

Sad Okręgowy. 

Czortków, 2 czerwca 1936, 5326 

T. 18/33. Wasyl Kril, syn Iwana = Baza- 
ru. żolnierz byłej armii austr. zaginał bez 
wieści. Wydaje sie ogólne wezwanie po 


wiadomić o zaginionym Sąd do dnia 31 
marca 1934. 
Sad Okręgowy. 
Czortków, 5 sierpnia 193). 5IS 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
NADZWYCZAJNE WALNE ZGKOMA. 
DZENIE 


Członków Spółdzielni Budowlano:Mieszka: 
niowej „KRESOWY DOM* 


z ograniczoną odpowiedziałnością 
we Lwowie 


odbędzie się dnia 9 listopada 1936 r o go: 

dzinie 18-tej w gmachu Banku Gospodarz 

stwa Krajowego we Lwowie, przy ul. Koś: 
ciuszki Lo Bl. 


Pormzade k 


1) Otwarcie Walnego Zgromadzenia i za». 
gajenie obrad przcz Członika Zarządu. 

2) Wybór Przewodniczącego  Wainczo 
Zgromadzenia. 

3) Odczytanie protokołu z 
Zwyczajnego Wałnego Zgromadzenia, 
bytego w dniu 29 kwietnia 1936 r. 

4) Sprawa, sporządzenia rachunków dla. 


OWBROZANCE 


ostatniego 


od- 


poszczególnych członków Spółdzielni z 
kosztów budowy domów oraz rachunków 
z tytułu administrowania domami przez. 
Spółdzielnię. 


5) Uzupełniający wybór jednego Zasięp. 
cy Członka Rady Nadzorczej. 

6) Wnioski i interpelacje. 

W myśl przepisu Art. 49 ustawy o spół 
dzielniach oraz na podstawie Art, 26 statutu. 
Walne Zgromadzenie zwołane w sposób 
przewidziany statutem jest zdolne do pos 
wzięcia uchwał bez względu na ilość człon: 
ków obecnych na Walnem Zgromadzeniu. 


We Lwowie, dnia 19 października 1936 r. 
Zarząd Spółdzielni Budowlano:Mieszkanio= 
wej „KRESOWY DOM“ z ograniczoną od- 

powiedzialnością we Lwowie. 
Arch. Jan Gruca. — Dr. Stanisław Mostow: : 
ski. — Dr. Stanisław Marciak. 35345 


